


Z D Z IE JÓ W  H Y G IE N Y  W  D A V /N E J  P O L SC E

Wodociągi i kana ły  miejskie.
(Ciąg dalszy)

D ozór nad studniami należał do i n t e n d e n t a  o g n i o w e g o ;  
2 1-szy paragraf ustaw y, zaw ierającej obow iązki jego , b rzm i:136) „Inten
d en t Porządku O gn iow ego  m ieć b ędzie zw ierzch ni d ozór nad w szyst- 
kiemi studniam i publicznem i, C ysternam i y  Rurami, którem i w od a  do 
Miasta p ły n ie .“— Znajdujem y ślad y  czyn n ośc i urzędników , na tym sta
now isku będących, m ianow icie raporty z lat 1792 —  1795 o studniach, 
potrzebujących  naprawy z w yszczegó ln ien iem , jakiej m ianow icie repa
racji która p o trzeb u je .137)

P iecza  nad dobrym stanem  studni publicznych n ie  należała całko
w icie  do urzędu m iejsk iego. O to np. w dn. 29 w rześn ia  1795 r., gdy  
departam ent policji w arszaw skiej zw róci! się  do Deputacji Brukowej 
z żądaniem  napraw y studzien w m ieście , D eputacja od pow iedzia ła , że 
obow iązkiem  jej je s t  zb ieran ie „dochodów  ło k cio w eg o  i b ru k o w eg o “
i obracanie ich  na od p ow ied n ie potrzeby, o studniach atoli n iem a tam 
m ow y. Dawniej m arszałkow ie stanow ili ordynacje porządku o g n io w eg o
i ściągali podatek , g łów n ie od fryzjerów; do policji n a leża ło  7 stu 
dzien: przed Sakram entkam i, w  ulicy W y g o n ie , S en atorsk iej, N ow ym - 
S w iec ie , M arszałkowskiej po jednej i dw ie na ulicy D ługiej. In ne stu 
dnie należą i ich reparacja odbyw a się  kosztem  kas m iejskich Starej
i N ow ej W arszawy7, tudzież jurydyk na przedm ieściach. 13S)

D o dom ów , które studzien  w  pobliżu n ie m iały, d ow ozili w odę  
pryw atni przedsięb iorcy, pobierając po 15 groszy  za beczkę. W  1779 r. 
niejaki Laurent starał się  o „privilegium  na 20 lat exclu sivu m “ w  W ar
szaw ie na sprzedaż uliczną w ody źródlanej i w iślanej i przedstaw ił 
w  tym  celu projekt sw ój, który był rozpatryw any przez R adę N ieu sta
jącą  na sesji w  dn. 5 lu tego . P rzed sięb iorca  p o łoży ł w arunki n astę
pujące: „ i-m o  A by część  Zdroju P u b liczn ego  miał dla sieb ie oddzielon ą’
2-do Ab}' m ógł tęż w odę przedaw ać garn iec po groszu  m iedzianym , 
a b eczkę po złotem u. 3-0 A by nikom u prócz n ieg o  nie god ziło  się
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pod grzyw nam i przedaw ać w ody. 4 -to  Z e sw ojej stro n y  ofiaruje sp o 
rządzić i zaw sze m ieć w g o to w o śc i sześć  kuff, z których każda sześć  
b eczek  w ody obejm ow ać i pom py czyli sikawki do ratunku od ognia  
m ieć p rzyczepione b ędzie. 5-to T e  kuffy będą rozw ozić na przedaż po  
m ieście w odę, a w  przypadku ogn ia  do ratunku udawać s ię  będą. K tóre  
gd y  w e dnie po ulicach ciągn ion e będą, dzw onek przy nich przyw ią
zany znak będzie dawał, w  n ocy  zaś na dwuch tylko m iejscach, rów no  
od środka i końca m iasta od leg łych , rozstaw ione będą. 6-to W aruje  
sobie, aby po ugaszonym  pożarze nikt ludzi, koni i p om ienionych  kuff 
z sikawkam i n ie zatrzym ywał; a do w ystaw ien ia  takow ych  kuff z sikaw 
kami na usługę publiczną o danie czasu w  rok od  daty przyw ileju  
u prasza.“— R ozw ażyw szy  p rop ozycyę, R ada N ieustająca przyszła do 
w niosku: , i -m o .  Ż e takow e u stan ow ien ie , zaw ierające w  sob ie P riv ile
gium  exclusivum , odjęłoby sposób  do życia  w ielu  ubogim  ludziom , któ
rzy7 teraz za 15 groszy  beczkę w ody potrzebującym  dostaw iają. 2-do. 
K rzyw dziłoby m ieszkańców , przym uszając ich do p łacen ia  po złotem u  
za b eczk ę w ody, którą teraz za 15 groszy  m ogą m ieć  d ostaw ion ą  ka- 
żdegu  czasu, k ied y  jej potrzebują. 3-tio . Spraw iłoby n iew ygod ę ob y
w atelom , bo, pom im o teg o  że liczba sześć  kuff do rozw ożen ia  w ody  
w  proporcyi m iasta byłaby n iedostarczająca, je st  w ie le  ulic n iebruko
w anych, przez k tóre podczas złej p ory d ow óz w ody byłby n iepodobny, 
a zatem  m usiałby być nieregularny7. 4-to . Do teg o  te kuffy, destyno-  
w ane będąc do rozw ożen ia  w ody tak na przedaż, jako i do ratunku od  
ognia , n ie mogłyby7 wy7god zić  w  czasie pożaru potrzebującym  wody7, 
rów n ie rych łego  i p om ocn ego  przyn ieśćb y  n ie  m ogły ratunku od ognia, 
bo rozw ożąc na jednym  rogu m iasta na przedaż w od ę, n ie m ogłyby  
być, (ile z tak w ielkim  ciężarem , jaki je s t  sześć  beczek w ody) rychło  
d ostaw ion e na drugi róg m iasta, gd zieby się w szczął pożar, dostaw ion e  
zaś n ie  w ielk i ratunek p rzyn iosłyby , gdy entrepren eu r utrzym yw ać przy  
nich Spritzm ajstra n ie podejm uje się . 5-to. Zysk jed en  dla publicum  
z teg o  ustanow ienia, to je s t  utrz'ymyuvanie sześciu  sikaw ek do ratunku 
od ogn ia , n ie dochodzi proporcyi korzyści, któreby en trepren erow i 
z krzyw dą pryw atną i publiczną kontrakt na lat 20 exc lu sive otrzym a
n y p rzy n o sił.“ Mając w ięc  na w zględzie, że projekt powyższy7 „prywa
tn e osob y pokrzyw dzą, publico żadnej n ie przymosi k o rzy śc i“, R ada  
N ieustająca odrzuciła go . [K sięga uchwał R ady 82, str. 1, N. 69].

Przypis X X V I .  De A q u i s  W a r s a v i e n s i b u s . lî0)

i. Analysis et Examen Aquae Fontis Neostadiensis communi- 
ter ab incolis S z r  o d lo appellati.

H austa et decantata Quarta una m ensurae P o lon icae , quae 
libras M édicinales con tin et perfecte duas, hujus aquae, Septem bri 
m en se, [uti et ra tion e tem poris reliquorum] cucurbitae inclusim us, 
et lon go  ign e abstractionem  im posito alem bico, instituim us, haec  
p ost consum ptum  atque abstractum  om ne fluidum, n on  plus quam
granum и ni cum, cujus sex a g in ta  drachmam conficiunt, reliquit
depositi corporis terrestr is salini, co loris fusci.

S o lu tio  Saturni, quam nobis acetum  lithargy7rii suppeditavit,
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cum hac aqua seorsim  infusa, turbidam illam fecit, atque instar fere 
lactis, a lbescentem :

Cum O leo Tartari per deliquium  tractata parum saltern prae- 
cipitabat ad fundum m ateriae salinae:

Cum Gallarum Turcicarum  pulvere infusa, colorem  diaphanum  
in  rubellum  transm utabat opacum:

Hydrom etrum  N orim bergense ad m entem  Sturm ii paratům, 
haec aqua in cyatho ad quarti gradus d istinctionem  admittebat.

2. Aqua ex fonte Casimiriano.
Quartam pariter unam hujus aquae ad abstrahendum , igni 

arenae exposuim us, quae p o st finitam abstractionem  lentam , in 
fundo v a sis  reliquit grana octo salin i cujusdam con creti co loris  
obscure flavescen tis v e l och rei, quod aëri liberiori expositum , sta
tím diffluebat per deliquium:

A q u ae huic in  alio vascu lo , dum solu tio  Saturn i affundeba- 
tur, parum saltem  turbabat illam , tantillum  ad fundum siinul prae- 
cipitando:

V ix  notabilem  etiam p raecip itationem  efficiebat o le i Tartari 
per deliquium instillatio:

Infusa iterum  seorsim  cum Gallis T urcicis, ruffescebat: 
H ydrom etrum  itidem  ut N eostad ien sis aqua, h aec adm ittebat 

ad graduum  quatuor altitudinem .

j.  Aqua Fontis seu R ivuli, ex acclivi collis sub arce salientis.
Sim iliter Quarta una aquae hujus, eidem  arenae balneo ad- 

m ota, p ost abstractionem  ad siccitatem  om nim odam , reliquit in  
fundo sedim entům  ex  flavo v ir id escen s, granorum vig in ti p o n 
déré, quod gustu tentatum  violacei quid sapit, linguam  autem  
sa le lix iv ioso  acri sim ul ferit:

Oleum  Tartari per deliquium  albicantem  praecipitabat m ate
riam :

Solu tio  Saturni eundem  praecip itation is producebat effectum, 
est majori in  quantitate:

Spiritus V itrio li affusus aquae nullam producebat alterationem : 
Infusa cum G allis T urcicis rubellum  contrahebat colorem : 
Hydrom etrum  immersum duos gradus saltem  cum dimidio 

attingebat per subm ersionem .

4 . Aqua Fluvialis ex Vistula.
Par quantitas hujus etiam aquae ign i admota et len to  calore  

abstracta fuit, quo facto su bsedit tandem  terra fusci co loris, uni
ci grani pondéré, saporem  exh ib en s acrem  salinum  fere dum lin
guae admovebatur:

Cum o leo  Tartari m ixta haec nullam  co loris et pellucidatis  
naturalis alterationem  pariebatur:

P er Saturni so lu tion em  turbabatur e t  opaca fiebat, nullam  
tam en, licet per plures d ies cum hac so lu tion e relicta, praecipita
tionem  passa fuit:
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Cum G allis T urcicis infusa, n ihil fere pen itus in  co lore mu- 
tabatur:

Hydrom etrum  adm ittebat ad gradus quatuor et plus.
Quorum tentam inum  nexu s aperte n os d o cet summam A quae 

V istu lae salubritatem; nam  et p raeterea seorsim  in aperto vase  
evaporata, nullum inter exhalandum  reddebat ingratum  odorem . 
D en iq u e ad eo  est exigua sedim en ti m oles, ad aquae m olem  com- 
parata, et subtili sa le  alcalino acuata, ut certo  affirmare possim us, 
äquam istam multis vacu itatibus donari, atque idcirco alim entorum  
disso lu tion i m axim e esse  opportunam . Quantam praeterea cum  
Aqua fontis N eostad ien sis habeat analogiam , ex  rep etition e exa- 
m inis illius patet; qua propter ilia n on  m inus, quam fluvialis haec, 
in ter  W arsav ien ses om neš primátům obtinent.

j .  Aqua Putei vel Hydrophylacii in Arce Regia.
H aec lym pha aequali m ole cum praecedentibus abstractioni 

com m issa, sedim entům  reliquit co loris obscure virentis, g ra n a  

duodecim ponderans, saporis salin i am aricantis.
T rès U nciae hujus aquae cum drachma una o le i Tartari 

m ixtae, turbidae fiebant, e t  p ost horae spatium , albicantem  v isco-  
sam materiam praecipitabant ad fundum:

P er acetum  lithargyrii intra horae spatium, sim ile cum prae- 
ced en ti praecipitabatur album et viscosum  magma:

Cum Gallis T u rcic is  infusum per triduum, colorem  indue bat 
aurantium:

H ydrom etrum  adm ittebat ad gradus très.

6. Aqua ex Puteo in foro Civitatis.
Parilis aquae hujus quantitas in  arenae b alneo per abstrac

tionem  tractata, dédit grana decem sed im enti sicci, saporis n itrosi, 
coloris ochrei vel obscure flavescen tis:

O leum  Tartari et Saturai solu tio parum turbabant hanc  
aquam, v ix  tantillum crassioris m ateriae ad fundum p raecip ita
bant:

Cum Gallis infusa va ld e obscure —  rubente co lore tinge-
batur;

H ydrom etrum  admissum, très gradus in  subm ersione m on- 
strabat.

{d. a  n .).
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